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WYCOFANIE WOJSK INTERWENCYJNYCH USA
i położenie kresu krwawym rządom kliki Li Syn-mana
jedyną drogą uregulowania kwesiii koreańskiej
Przemówienie min. Wyszyńskiego i amb. Wierhtowskiego w Komisji Politycznej

W dniu święto bratniej Armii Czechosłowackiej
Depesza marszałka Rokossowskiego 

do ministra obrony narodowej CSR
WARSZAWA PAP. Z okazji przypadającego w dniu 6 bin. 

Święta Armii Czechosłowackiej, Marszałek Polski Konstanty Ro­
kossowski wystosował do ministra obrony narodowej Republiki 
Czechosłowackiej depeszę następującej treści:

Minister Obrony Narodowej 
Republiki Czechosłowackiej 
gen. armii ALEXY CEPICKA.

IV dniu Święta Armii Czechosłowackiej w imieniu własnym 
oraz Wojska Polskiego przesyłam na Pańskie ręce, Panie Mini' 
strze, żyezćnia dalszego wspaniałego rozwoju Armii Czechosło­
wackiej.

Wierzę głęboko, że polsko-czechosłowackie braterstwo broni 
w coraz większym stopniu przyczyniać się będzie do wzmacniania 
wspólnego frontu pokoju, że obie nasze armie wraz z armiami 
państw demokracji ludowej, stojące nieugięcie u boku niezwycię­
żonej Armii Radzieckiej, wbrew, knowaniom imperialistycznych 
podżegaczy wojennych, zapewnią masom pracującym całego 
świata warunki pokojowego rozwoju.

Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski.

NOWY' JORK PAP. Dyskusja nad sprawą koreańską w Ko­
misji Politycznej Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych została 
zakończona. Na ostatnim posiedzeniu zabrał głos przewodniczący 
delegacji radzieckiej Wyszyński,

Wyszyński podkreślił z nacis­
kiem, że delegacja radziecka dą­
ży do pokojowego uregulowania 
konfliktu koreańskiego i wskazał, 
że dążenie to znajduje wyraz w 
projekcie rezolucji, złożonym 
przez delegacje ZSRR, Ukrainy, 
Białorusi, Polski i Czechosłowa­
cji.

Odpowiadając na argumenty 
delegatów, którzy popierali pro­
jekt rezolucji bloku amerykań- 
sko-brytyjskiego (tzw. rezolucja 3 
państw). Wyszyński oświadczył, 
że uchwalenia tei rezolucji doma 
gaja się kraje, które biorą udział 
w agresji amerykańskiej przeciw 
ko narodowi koreańskiemu. Rezu- 
lucją 8 państw usiłuje ukryć pod 
szyldem ONZ akcję, sprzeczną z 
Kartą Narodów Zjednoczonych.

Jest rzeczą zupełnie jasną — 
powiedział Wyszyński — że rezo­
lucja 8 państw zmierza do roz­
szerzenia okupacji amerykańskiej 
na całą Korcę i przyczyni się do 
ustanowienia w całej Korei rządu 
Li Syn-mana. mimo nienawiści, 
jaką żywi do tego rządu naród 
koreański

Jedynie wycofanie obcych wojsk 
da narodowi koreańskiemu moż­
ność zadecydowania o własnym 
losie. Zw;ązck Radziecki domagał 
się. domaga i będzie domagał po- 
k .'owego uregulowania konfliktu 
koreańskiego — oświadczył Wy­
szyński.

Delegat radziecki przypomniał 
także odpowiedź, Józefa .Stalina 
premierowi Indii — Pandit Nehru 
— w której przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR wita z uznaniem 
pokojową inicjatywę Nehru i pod 
kreślą konieczność pokojowego u- 
regulowania sytuacji w Korei.

Następnie Wyszyński zdemasko 
wał bezprawny charakter inter­
wencji zbrojnej w Korei, przypo­
minając, że delegat Stanów Zje 
dnoczonych i jego poplecznicy ze­
brali się w dniu 25 czerwca br. 
i oświadczyli, że stanowią Radę 
Bezpieczeństwa. Jednakże jest.

rzeczą jasną, ze zarowno posie­
dzenie odbyte 25 czerwca, jak i u - 
chwały jakie wówczas zapadły — 
były nielegalne, ponieważ w po­
siedzeniu nie brali udziału dwaj 
stali członkowie Rady Bzpieczeń- 
stwa: Związek Radziecki i Chiny. 
Tego rodzaju „ w i ę k s z o ś ć “  — 
dodał Wyszyński — może czynić 
co jej się żywnie podoba, nie 
może jednak z koloru białego zro-„ 
bić czarnego, z fałszu prawdy, ani 
z akcji bezprawnej uczynić dzia­
łalności legalnej. A właśnie cała 
działalność tej „ w i ę k s z o ś ć  i“ 
opiera się na bezprawiu i jest 
bezprawiem.

Wyszyński podkreślił dalej', że 
wysuwana przez Związek Radziec 
ki propozycja wyznaczenia ogól- 
nokoreańskiej komisji, któraby 
rządziła krajem do chwili wybra­
nia ogólnokoreańskiego Zgroma­
dzenia Narodowego, jest całkowi­
cie możliwą do przeprowadzenia 
w praktyce i odpowiada celom, 
do których dąży Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych. Dalej pro­
pozycja radziecka przewiduje, że 
wybory w Korei będą przeprowa 
dzone pod kontrolą komisji ONZ 
z udziałem w tej komisji przed­
stawicieli graniczących z Korcą 
państw.

Przemówienie
ambasadora

Wierbfowskiego
NOWY JORK PAP. W toku 

dyskusji w Komisji Politycznej 
nad kwestią koreańską zabrał 
głos szef delegacji polskiej, amba­
sador Wierbłowski. W przemówie­
niu tym amb. Wierbłowski oświad 
czył m. in.:

Przemawiając w imieniu de­
legacji polskiej, chciałbym przecie 
wszystkim rozważyć dwa zagad­
nienia. Po pierwsze — bezsporne 
jest, że wiel’ ie mocarstwa zobo- 

i wiązały się do odbudowania nie 
i podległości narodu koreańskiego

! I

D la u c zc ze n ia  W ie lk ie g o  P a źd ziern ik a
i Kongresu Pokoju

Kolejarze Zawisła wykonają poza planem 
naprawą główną parowozu i wagonu
Jak donosi nasz korespondent tow. GRABOWSKI, kolejarze 

Warsztatów Mechanicznych PKP nr 15 na Zawiślu, dla uczcze­
nia Wielkiej Rewolucji Październikowej i Kongresu Pokoju, zobo­
wiązali się wykonać poza planem naprawę główną parowozu i wa­
gonu. W pracy tej będą uczestniczyły załogi wszystkich działów 
produkcji w ten sposób, że robotnicy —  młodzieżowcy zmontują 
parnik, mechanicy wykonają drobne części, załoga działu kołowego 
— zestawy, kotłami —  kocioł itp. Równocześnie zostanie wykona­
ny 1 wagon z serii 4 zamówionych. Niezależnie od tego robotnicy 
obrabiarni kolejowej zobowiązali się wykonać okna i drzwi dla 
przedszkola na Siankach.

Załogi polskich statków 
przeładowują towary na pełnym morzu

Załogi Polskiej Marynarki Handlowej podjęły zobowiązania 
przewozu dodatkowej masy towarowej celem pełnego wykorzysta­
nia ładowności statków.

Pierwsze zobowiązanie w tym kierunku podjęła ZAŁOGA S/S 
„KILIŃSKI“ . Dla zabrania partii 315 ton zboża, nieprzewidziane­
go w planie podróży, marynarze opróżnili w porcie Casablanka je­
den z luków, przeładowując 280 ton rudy, aby na tym miejscu 
móc załadować transport owsa. Czynem tym marynarze skrócili 
czas postoju swego statku w obcym porcie o 24 godziny.

Załoga tankowca „Karpaty“ 
skróciła postój statku

Załoga tankowca „Karpaty“  postanowiła skrócić czas postoju 
statku i przyśpieszyć rejsy. Realizując swoje zobowiązanie, pod­
czas ostatniego postoju w porcie Konstanza, skrócono załadunek 
statku o 14 godzin. Z uwagi na to, że odprawa tankowców odby­
wa się na ogół szybko, skrócenie pobytu statku w porcie o 14 go­
dzin stanowi poważną oszczędność.

3 miin. zł zaoszczędzi 18 brygada SP
Junacy 18 brygady SP uchwalili uczcić zbliżającą się 33 rocz­

nicę Rewolucji Październikowej przedterminowym wykonaniem 
planu pracy w 3 turnusie. REALIZACJA PLANU PRACY NA 
15 DNI PRZED TERMINEM PRZYNIESIE OKOŁO 3 MILIO­
NÓW ZŁOTYCH OSZCZĘDNOŚCI.

w jednym państwie i pod jednym 
rządem. Po drugie —- w prze­
ciwieństwie do wniosków Stanów 
Zjednoczonych —  Związek Ra­
dziecki domagał się od same­
go początku możliwie jak najszyb 
szego u twoi cenią niepodległego 
państwa koreańskiego. Stanowi­
sko Związku Radzieckiego zo­
stało przyjęte przez Radę Mini­
strów Spraw Zagranicznych na 
konferencji, moskiewskiej 27 grud 
nia 1945 rgku.

Jasnym\-rjest, że sprawa Korei 
jako zagadnienie dotyczące lik­
widacji skutków wojny w istocie 
swojej należała do kompetencji 
Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych i zgodnie z art. 107 nie 
mogła i nie powinna,była być roz 
patrywana przez ONZ. Znalazła 
się ona na agendzie OŃZ tylko i 
wyłącznie dlatego, że USA uzna 
ły to za najlepszą drogę do rea­
lizacji swoich planów politycz­
nych w tym kraju.

S fa łs zo w a n y  raport
Nie mam potrzeby przytaczać 

niesłusznych j niewłaściwych u- 
chwał Zgromadzenia Ogólnego w 
latach _ 1947, 1948 i 1949. Wiado­
mo, że w ich wyniku powołano 

życia Komisję Koreańską, 
którą jest ciałem n i e l e g a l ­
n y m  i nie może się przyczynić 
do szybkiego rozwiązania pro­
blemu koreańskiego.

Na obecnej sesji Zgromadzenia 
ta sama_ Komisja Koreańska 
przedstawiła raport, który mam 
przed sobą. Nigdy przed tym ża 
den organ Narodów Zjednoczo­
nych nie miał przed sobą doku­
mentu, w którym fakty tak bar­
dzo zaprzeczałyby wnioskom.

Rządy terroru 
i przemocy

Jaki był stosunek komisji w cią 
gu dwóch lat jej działalności do 
reżimu ucisku i gwałtu w Korei 
południowej? Zestawmy wydarzę 
nia w Korei południowej na prze 
strzeni ostatnich trzech lat i ich 
ócenę dokonaną w raporcie ko­
misji. Z raportu komisji wyni­
ka, że w roku 1949 aresztowano 
118.621 osób, a w ciągu czterech 
miesięcy 1950 roku 32.018 osób. 
C y f r y  t e  m ó w i ą  za  s i e ­
b i e .

Komisja przyznaje, że wobec 
aresztowanych stosowano brutal­
ne metody policyjne, wymuszano 
zeznania i uciekano się do tor­
tur.

Jak wyglądały metody stoso­
wane w więzieniach i w obo­
zach koncentracyjnych w Korei 
południowej, ogłosił światu re­
porter amerykańskiego tygodnika 
„Life“  w numerze z dnia 15 gru­
dnia 1948 roku. Dziennikarz ten, 
który był obecny przy przesłu­
chaniu więźniów, pisze: „W  obec 
ności kobiet i dzieci z miejscowo 
śei Suchoń obserwowałem odby­
wające się na polu przesłuchiwa­
nie i hadarie lojalności ich mę­
żów i synów. Czterech młodych 
chłopców klęczało w błagalnej 
pozycji, a jeden z nich miał ręCe 
złożone jakbv do modlitwy. W 
pewnej chwili kolbą karabinu 
zmiażdżono mu rece. Równocześ­
nie uderzono go w twarz, wybi- 
jąłne mu wszystkie zęby.

Klęczącą grupę bito pałkami po 
głowach i plecach. Wreszcie je­
den z oprawców, schylając gło­
wę, zmiażdżył swym żelaznym 
hełmem twarz jednego z więź­
niów“ .

Oto metody reżimu, dla którego 
komisja znajduie tylko słowa po­
parcia i uznania.

Narzędzie imperializmu
Wobec tych zbrodniczych dzia­

łań rządu, komisja z p o d z i w u  
g o d n ą  o b ł u d ą  ogranicza się do 
stwierdzenia: „Przeważało przy­
puszczenie. że dowody nie popie­
rały w pełni oskarżeń“ .

Raport komisji podaje dalej, że 
w związku z zarządzonymi na wios 
nę br. .wybgrąmi w. Korei ppłneh.

R obotnicy Zakładów  M echanicznych w Elbląguniowej, grupa Li Syn-mana do­
konywała masowych aresztowań 
kandydatów i innych osób. Nie j a  • * j  ;  ;
przeszkadza to wcale komisji j y  £j| ||| J| jj ą się podniesienia norm
stwierdzić w konkluzji, że nie u- 
żywano presji, by wpłynąć na wy 
bory na rzecz poszczególnych kan 
dydatów. Jak widać członkowie w 
komisji przyzwyczajeni są do bar­
dzo s w o i s t y c h  metod wybor­
czych

Czy przytoczone fakty nie wy­
starczają, aby zdyskwalifikować 
raport i jego autorów.

Wiadomo, że reżim Li Syn-ma­
na został utworzony i był popie

Apel robotników Zakładów Sta > Grupa wzorcarzy. na zebraniu 
rachowickich w sprawie rewizji partyjnym, wykazała w dyskusja 
przestarzałych norm. odbił się że obecne normy, przestarzałe i 
szerokim echem wśród załogi Za- j-wadliwe, .są niesprawiedliwe i n:e

sprzyjają realizacji dążeń klasykładów Mechanicznych im. gen 
K. Świerczewskiego. Pierwsi za­
interesowali się tą sprawą ro­
botnicy odlewni żeliwa. Jak 
donosi korespondentka robotni­
cza tow. Janina Szemberg. na 
zebraniu pracowników załogi.

robotniczej do przedterminowego 
wykonania planu sześcioletniego. 
W uchwalonej rezolucji oświad­
czają: „Pragniemy spotęgować wydaj­
ność naszego przemysłu. Uważamy, ze 
dotychczasowe normy sa zbyt niskie

rany przez Stany Zjednoczone i , tow. tow. Szczęśniak i Rozmary- ! dla naszej
jest’ ich szczególnym pupilem j nowski wskazali na konkretnych 
Brak krytyki okrutnych i despo- przykładach, żę stosowane dotych 
tycznych władców, połączony z , czas normy nie są normami so- 
wychwalaniem polityki Stanów' cjalistycznymi, sprzyjającymi 
Zjednoczonych okazuje prawdziwe 1 wzrostowi wydajności pracy W 
oblicze komisji. Jasnym jest, że ! wyniku dyskusji, pracownicy od-

' iewni żeliwa podpisał1 apel dr\ 
Komitetu Zakładowego o zajęcie 
stanowiska w sprawie rewizji 
norm I spowodowanie ich podwyż 
szenia.

Podobne stanowisko w sprawie 
norm zajęli pracownicy niklo-

była ona narzędziem polityki rzą­
du Sianów Zjednoczonych.

Rozwiązać 
nielegalną komisję

Wbrew wszystkim aktom, bę­
dącym wyrazem pokojowej poli­
tyki rządu Korei północnej 1 
wbrew wyraźnie wojennym ten­
dencjom grupy Li Syn-mana, ko 
misja b e z  ża  d n e g o  u z a ­
s a d n i e n i a  dochodzi do wnio-' 
sku, że działania wojenne rozpo­
częte zostały przez oddziały pół­
nocne. Komisja nie podaje żad­
nych faktów na poparcie tej tezy, 
a w rzeczywistości opiera się w 
całości na oświadczeniach organi­
zatorów wojny z południa. Kwa­
lifikuje to raport komisji jako je ­
den z najsmutniejszych dokumen­
tów w  historii Narodów Zjedno­
czonych. Dlatego też delegat Pol­
ski przyłącza się do stanowiska 
delegata radzieckiego na temat 
konieczności rozwiązania tej nie-

. wykwalifikowanej załogi. 
Stawiamy wniosek o podwyższenie 
norm o 15 proc.“

Inicjatywę załogi odlewni żeli­
wa podjęli robotnicy wszystkich 
wytwórni, warsztatów i brygad, 
zarówno członkowie partii jak ■' 
bezpartyjni. Dziesiątki rezolucji, 
podejmowanych na zebraniach, 
napływające do Korhitetu Zakła­
dowego PZPR i rady zakładowej i 
są wymownym dowodem, że ro­
botnicy Zakładów7 Mechanicznych 
im. gen. Świerczewskiego z ca-

wni. Uchwalili oni rezolucję, w i łym zapałem podejmują apel za- 
której domagają się podwyższę- j logi Zakładów Starachowickich.
nia dotychczasowych norm o 15"/». i 
Pracownicy przemontowni śtwier 
dzili w sw7ej uchwale m. in.:

„Obecne normy są złe, nie odpowia­
dają postępowi technicznemu i są ha­
mulcem, we współzawodnictwie pracy.
Dlatego tez wzywamy wszystkie wy­
twórnie do rewizji norm we własnych Klenient (iottw ald 
warsztatach, przejścia nU normy -wyż­
sze, które by bardziej przyśpieszyły 
wykonanie planu sześcioletniego.“

M in. A. C e p ie k a
generałem armii

PRAGA PAP. Prezydent 
Republiki Czechosłowacji — 

mianował
ministra obrony narodowej 
Czechosłowacji ■— dr A. Cepic- 
kę — generałem armii.

Proces głównej komendy WIN
przed Sądem Wciskowym w Warszawie

WARSZAWA PAP. W dniu 5 bm.

misji.

Rezolucja brytyjska 
sprzeczna z kartą ONZ

Brytyjski projekt rezolucji dąży 
do sankcjonowania amerykańskiej 
interwencji.w Korei. Rezolucja bry­
tyjska zmierza ponadto do utrzyma­
nia reżimu . Li Syn-mana w Korei, 
mimo zgodnej opinii, że jest to re­
żim terroru, który istniał i istnieje 
jedynie dzięki poparciu z zewnątrz'.

Z uwagi na powyższe, delegat 
Polski będzie glosować przeciwko 
przedłożonej przez 8 państw rezo­
lucji.

Maszyna „do głoso­
wania“ działa

Przy glosowaniu nad rezolucjami 
w Komisji Politycznej puszczona 
została w ruch „maszyna do głoso­
wania“ . zmontowana przez delega­
cje amerykańską. Projekt rezolucji 
radzieckiej został odrzucony, a u- 
chwalona została 47 głosami prze­
ciwko 5 przy 7 wstrzymujących się 
od głosu — rezolucja 8 państw.

Następnie Komisja odrzuciła re­
zolucję Związku Radzieckiego, U- 
krainy, Białorusi, Polski i Czecho­
słowacji.

Komisja Polityczna odrzuciła tak­
że rezolucję radziecką, domagającą 
się położenia kresu barbarzyńskim 
bombardowaniom spokomych wsi i 
miast koreańskich przez lotnictwo 
amerykańskie.

Komisja wypowiedziała się także 
przeciwko rezolucji radzieckiej, do­
maga ia.ee i się rozwiązania tzw. Ko- 
reoRkiei Komisji ONZ.

. , . . , I rozpoczął się przed Re jonowym Są-
legalnej i skompromitowanej ko- dem Wojskowym w Warszawie pro­

ces gfówmej komendy WIN.
W pierwszym dniu procesu ujaw­

niono ścisłą współpracę wysokich 
funkcjonariuszy ambasady Stanów 
Z jednoczonych w Polsce oraz byłe­
go wicepremiera Mikołajczyka z re­
akcyjnym podziemiem.

Zeznania oskarżonych przedsta­
wiły również rolę poselstwa belgij­
skiego w Warszawie i konsulatu 
tego kraju w Gdyni w organizowa­
niu dróg przerzutowych za granicę 
dla organizacji WIN, ktÓĘfj głów­

nym zadaniem była działalność 
szpiegowska.

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
(skrót podajemy na str. 2) sąd 
przystąpił do przesłuchania oskar­
żonych. ______

Wycieczka z  Polski
p r z y b y ła  d o  M oskw y

MOSKWA PAP. Do Moskwy 
przybyła z Warszawy 100-osobowa 
delegacja robotników Państwowych 
Gospodarstw Rolnych z wicemini­
strem rolnictwa Tkaczowem na 
czele.

Cały lud koreański
staje do walki o wolność obczyzny

MOSKWA PAP. Agencja Tąss tą cały naród. Ci wszyscy, którzy 
donosi z Phenian- j pozostawali jeszcze na zapleczu;

Nad Koreą zawisło groźne niebcz ^ wsnfai? do, wa,ki w obro.nif  °Jr. 
pieczeństwo. Pod naciskiem liczeb- z v 1 ws ępu,a 'v szelCEI rl “ 
nie przeważających wojsk amery­
kańskich, wspieranych wielką ilo­
ścią czołgów i samolotów Armia Lu 
dowa została zmuszona do opuszcze­
nia szeregu wyzwolonych rejonów 
i do wycofania się na nowe pozycje.

Wieść o poważnym niebezpieczeń­
stwie, zagrażającym. Korei poruszy-

czyzny i wstępują w szeregi 
Ludowej.

W miastach i po wsiach, odbywa­
ją sie masowe wiece i zebrania, na 
których ludzie pracy deklarują 
zdecydowana wolę obrony ojczyzny 
przed zakusami interwentów. Wie­
le osób bezpośrednio po wiecu uda­
je się na front wojny wyzwoleńczej.

Zarządzenie o dyscyplinie pracy
na w ym jch  uczelniach

WARSZAWA PAP. Ministrowie 
szkół wyższych i nauki, zdrowia 
oświaty oraz kultury i sztuki wy­
dali wspólne zarządzenie, doty-

Pogadanki radiowe
d a kursów partyjnych

Wydział Szkolenia Partyjnego KC komunikuje, że pierwrsza 
pogadanka dla kursów- partyjnych I stopnia na temat „BUDO­
WNICTWO PODSTAW SOCJALIZMU W POLSCE“ nadana zosta 
nie przez radio w połowie października br.

Dokładne terminy audycji i fale, na jakich pogadanki będą 
nadane, ogłoszone zostaną w specjalnym komunikacie. Teksty po­
gadanek radiow ych zamieszczane również będą w „Trybunie Wol­
ności“  j w „Chłopskiej Drodze“.

. czące dyscypliny pracy studentów 
wyższych uczelni.

Zarządzenie zobowiązuje m ło­
dzież akademicką do przestrzega- 

I nia dyscypliny pracy przez uczę­
szczanie na wykłady, ćwiczenia i 
zajęcia praktyczne, objęte planem 

1 studiów, zgłaszania się w ustalo­
nych terminach na egzaminy i ko­
lokwia oraz oddawranie prac w 
terminach przewidzianych planem 
studiów.

Naruszanie przepisów o dyscy­
plinie pracy studentów szkół w-yż 
szych pociąga w myśl tego zarzą 
dzenia ukaranie studenta upom 
nieniem, naganą, wstrzymaniem 
stypendiów (dla stypendystów) aż 
do usunięcia z uczelni,
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Bezprawie amerykańskiej większości
"  Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ zakoń­

czyła się dyskusja w sprawie Korei. W czasie debat starły się 
dwie przeciwstawne koncepcje. To znaczy rezolucja 8 państw, wnie 
siona przez delegację brytyjska na zlecenie amerykańskiego De­
partamentu^ ,anu, zmierzała do rozszerzenia okupacji amerykań­
skiej na całą Koreę, do narzucenia całemu temu krajowi krwawe­
go reżimu Li Syn-mana w interesie monopolistów amerykańskich. 
Rezolucja 8 państw w najmniejszym stopniu nawet nie brała pod 
uwagę interesów i dążeń narodu koreańskiego.

'V przeciwieństwie do niej, rezolucja wniesiona przez ZSRR, 
Ukrainę, Białoruś, Polskę i Czechosłowację proponowała jedy­
nie słuszne, zgodne z interesami narodu koreańskiego, zgodne z 
poczuciem sprawiedliwości i z życzeniami całej pokój miłującej 
ludzkości, rozwiązanie sprawy Korei. Jak wiadomo, rezolucja ta 
zalecała m. in. natychmiastowe przerwanie działań wojennych, wy­
cofanie z Korei wszystkich obcych wojsk, wyłonienie przez cały 
naród koreański komisji, która by przeprow adziła wolne wybory 
w celu utworzenia rządu i zabezpieczenia niezawisłości Korei.

Dla każdego uczciwego człowieka nie może ulegać najmniej­
szej wątpliwości, że przyjęcie rezolucji państw' demokratycznych 
zlikwidowałoby wojnę na Korei, zlikwidowałoby też groźbę rozsze­
rzenia się wojny na Dalekim Wschodzie. Ambasador Wierbłowski, 
w przemówieniu wygłoszonym przed Komisją Polityczną ONZ, po 
obszernym i wyczerpującym naświetleniu zagadnienia koreańskie­
go w jego rozwoju, stwierdził w konkluzji, że „rezolucja brytyjska 
zmierza do umożliwienia wojskom amerykańskim dalszego okupo­
wania Korei i utrzymania swoich pozycji i obrony przywilejów 
USA“ . Ambasador Wierbłowski z naciskiem stwierdził, że „Pol­
ska pragnie jak najszczerzej przyczynić się do szybkiego rozwią­
zania problemu koreańskiego dla dobra najbardziej zainteresowa­
nych, a więc ludu koreańskiego“ .

Tego właśnie nie chcą imperialiści. Potwierdzenie tego faktu 
otrzymała opinia świata z ust delegata brytyjskiego Youngera, 
który cynicznie stwierdził, że „nie 'wierzy, by naród koreański 
mógł sam uregulować nurtujące go sprzeczności“ i przyznał, że 
rezolucja ośmiu państw' zmierza do narzucenia Korei gotowych 
już decyzji. Rzecz jasna, że te gotowe decyzje leżą wyłącznie 
w interesie amerykańskich imperialistów, chcących zmusić naród 
koreański do uległości.

Dla przeforsowania swojej rezolucji Amerykanie raz jeszcze 
użyli „maszyny do głosowania“ . Posłusznie głosowały za wnios­
kiem imperialistów przeróżne marionetki amerykańskie: dele­
gaci Ekwadoru, Boliwii czy San Salwador. Posłusznie, zgodnie 
z instrukcją amerykańską „wstrzymała się“ od głosu titowska 
Jugosławia.

Minister Wyszyński dał słuszną ocene tej imperialistycznej 
większości w ONZ: „Tego rodzaju większość może czynić co jej 
się żywnie podoba, nie może jednak z koloru białego zrobić czar­
nego, z fałszu prawdy, ani z akcji bezprawnej uczynić działal­
ności legalnej. A właśnie cała działalność tej „większości“  opie­
ra się na bezpraw iu i jest bezpra wiem“ .

W chwili, gdy reprezentanci satelickich państw USA posłu­
sznie oddawali swe głosy, w Korei dalej lała się krew umęczo­
nego narodu. Dalej sypał się grad bomb na wsie, miasteczka 
i miasta. Amerykańscy lotnicy kontynuowali swoje polowania na 
dzieci szkolne i na pracujących rolników. Żandarmeria Li Syn- 
mana wykonywała egzekucje. Wszystko to pod brudną flaga 
ONZ.

Lecz walka bohaterskiego narodu trwa. Nie złamał jej potok 
ognia i żelaza, nie złamie jej nowa bezprawna, antypokojowa 
uchwała amerykańskiej większości. W ONZ głosowało za bezpra­
wiem imperialistycznym około 50 zaprzedanych USA polityków. 
Na wszystkich zaś kontynentach setki milionów uczciwych lu­
dzi solidaryzuje się ze sprawiedliwą walką narodu koreańskiego, 
broniącego bohatersko swej niepodległości i z rezolucją państw 
demokratycznych głoszącą pokój dla Korei.

Na żołdzie imperialistów
przeciw własnemu narodowi i ludowemu państwu
A k t  oskarżenia w procesie członków komendy głównej WIN

Akt oskarżenia stwierdza na 
wstępie, że sprawa przeciwko 
członkom czwartej z kolei komen 
dy głównej WIN jest historią 
zdrady narodowej obozu reakcji 
polskiej i przedstawia, jak obóz 
ten w walce z demokracją łączy 
się przeciwko narodowi z impe­
rialistami, podporządkowuje się 
im i staje się ich płatną agenturą.

W myśl wytycznych kierowni- j duśzów dla WIN. M’. in. oskarżeni
ctwa AK, wywiad i bojówki inspek- nawiązali kontakty szpiegowskie

Sprzymierzeńcy hitle­
rowskich oprawców
Członkowie czwartej komendy 

głównej WIN — szpiedzy na żoł­
dzie amerykańskim, już w czasie 
okupacji hitlerowskiej zajmowali 
zdradziecką postawę wobec Pol­
ski. W bezgranicznej nienawiści 
do obozu demokracji, wszczęli 
oni walkę z ruchem robotniczym, 
stając się sprzymierzeńcami hit­
lerowskich oprawców. Reakcja 
polska w kraju i za granicą przez 
cały okres okupacji skierowywa­
ła wszystkie swe wysiłki ha roz­
budowę organizacji cywilnych i 
wojskowych, których zadaniem 
było zdusić' ruch wyzwoleńczy i 
zagarnąć władzę w swoje ręce, 
aby zachować przywileje obszar- 
niczo-kapitalistyczne. Realizując 
te plany, reakcja polska współ­
pracowała z jednej strony z an­
glosaskimi ośrodkami imperiali­
stycznymi. które plany te finan­
sowały. z drugiej zaś strony, w 
celu zduszenia demokratycznych 
organizacji, współdziałała z hitle­
rowskim okupantem. Jednym z 
takich ośrodków dywersyjnych na 
terenie Polski, mającym za zada­
nie hamowanie walki społeczeń­
stwa polskiego z okupantem i' 
prowadzenie w ścisłym porozumie 
niu z ‘ wrogiem walki przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i demo­
kratycznemu ruchowi wyzwoleń­
czemu, było sanacyjne kierowni­
ctwo Armii Krajowej.

Oskarżeni w tej sprawie sta­
nowili trzon kierowniczy AK na 
terenie woj. rzeszowskiego. Kie­
rownikiem Stworzonego w 1041 ro­
ku rzeszowskiego inspektoratu AK 
został oskarżony Łukasz Ciepliński.

toratu, podlegle osk. Cieplińskiemu 
„ r o z p r a c o w y w a ł y “ or­
ganizacje lewicowe, a w szczegól­
ności PPR, mordując najaktywniej­
szych działaczy, organizowały zbrój 
ne napaście na oddziały partyzanc­
kie stworzone przez PPR itd. Akt 
oskarżenia przytacza wiele przykła­
dów zbrodni bojówek inspektoratu 
rzeszowskiego. Dla pełniejszej cha­
rakterystyki owego oddziału akt o- 
skarżenia przytacza fakt, że . uchylał 
się on od walki z hitlerowcami.

Terror zbrojny 
i dywersja

Po wyzwoleniu woj. rzeszowskie­
go, zgodo ię z otrzymanymi od 
władz AK wytycznymi, organizacja 
podległa Cieplińskiemu przystąpiła 
do akcji, zmierzającej droga ter­
roru zbrojnego i dywersji do oba­
lenia demokratycznego ustroju od­
rodzonego Państwa Polskiego.

Grupy dywersyjne, które w cza-
sie okupacji, w myśl reakcyjnej te­
orii „s t ’ a 1 y z b r _ó'n i ą u
n o g i", rozpoczęty tefaz ożywio­
ną zbrodnicza działalność terrory­
styczno ■ - rabunkowa, mordując 
działaczy demokratycznych, napada­
jąc na posterunki MO itp. Szpiedzy 
i prowokatorzy zbierali wiadomości 
z dziedziny wojskowej, gospodar­
czej i politycznej, przekazując je 
ośrodkom zagranicznym oraz prowa­
dzili oszczerczą kampanię propa­
gandową przeciwko Polsce Ludowej.

Na usługach ,,dyp!oma- 
tów-szpiegów"

Już w 1945 r. komenda główna 
WIN nawiązała bezpośrednie sto­
sunki z przedstawicielami anglo­
saskich i innych placówek dyplo­
matycznych w Polsce, którym 
przekazywała zebrane przez swą 
siatkę wywiadu i wtyczki wiado­
mości, stanowiące ścisłą tajemni­
cę wojskową i państwową. Nato­
miast te placówki „dyplomatycz­
ne“ pośredniczyły w  łączności za-
granicznej i przekazywaniu fun-

Wkład w  dzieło przyjaźni

z urzędnikami ambasady USA , 
płk. Pashley‘em, płk. Yorkńem, płk j 
Jessicńem oraz posłem belgijskim ! 
Vandelenem, a następnie Eema- 
nem.

Akt oskarżenia podkreśla, że ’ 
w myśl instrukcji imperialistycz- ! 
nych anglosaskich ośrodków dys­
pozycyjnych, całą działalność or- | 
ganizacji WIN bazowała na sieci 
wywiadowczej.

W wywiadowczej . działalności 
WIN specjalnie czynny udział 
brał płk. Jessic. który udzielał 
bezpośrednich instrukcji w dzie­
dzinie wywiadu oraz, pośredni­
cząc w łączności zagranicznej, na- 
Wiązał m. in. kontakt WIN z pre­
zesem reakcyjnego tzw. Kongresu 
Polonii Amerykańskiej — Roz- 
markiem, W czasie jednej z roz­
mów z osk. Cieplińskim, płk. Jes­
sic oświadczył m. in,, że otrzymał 
z Departamentu Stanu pismo w y­
rażające gotowość współpracy z 
udającą się nielegalnie za granicą 
delegacją WIN.

Osk. Ciepliński zapoznał kardyna 
la Hlonda z programem ideologi­
cznymi i materiałami wywiadow­
czymi WIN. Kardynał Hlond o- 
świadczył, że nie ma żadnych za­
strzeżeń w sprawie programu ide- 

j  ologicznego i udzielił jednocześnie 
I szeregu rad dla ulepszenia konspi 
I racyjnej działalności WIN.

W wyniku tych kontaktów i roz 
| mów, w rozdzielniku raportów wy 
' wiad,owczych WIN, obok ambasa- 
j dy amerykańskiej, figurował rów 

nież i kardynał Hlond, do które­
go były wysyłane raporty wywia­
du WIN. Akt oskarżenia podkre­
ślą, że jednym z rezultatów współ 
prac; kard. Hlonda z WIN był o- 
głoszony przez kardynała w 1917 
roku list pasterski, który, zawiera 
jąc oszczerczą i kłamliwą krytykę 
ludowego ustroju Polski, opierał 
się w wielu punktach na sprawo­
zdaniach wywiadowczych, dostar­
czanych przez WIN.

• Wielu czytelnikom polskim 
znany je s t ' radziecki tygodnik 
..Ogoniok“ , popularne, ilustrowa­
ne pismo, omawiające zagadnie­
nia polityczne, społeczne i kultu­
ralne.

Ostatni numer tygodnika „Ogo- 
niok‘‘ został poświęcony sprawom 
Polski. Z naszymi pracami, z na­
szą walką, z naszymi osiągnięciami za 
poznaje on czytelników radziec­
kich, Okładkę tego numeru zdobi 
portret Prezydenta RP. towarzy­
sza BOLESŁAWA BIERUTA 
Pierwszy artykuł wyszedł spod 
pióra towarzysza Bieruta. Arty­
kuł ten, zatytułowany „Przyjaźń 
po wsze czasy“  omawia stosunek 
nowej, ludowej Polski do Związ­
ku Radzieckiego:

„Ze wszystkich wartości, które 
osiągnął naród polski po oswobo­
dzeniu z kapitalistycznej niewoli, 
najbardziej ceni on przyjaźń na­
rodów radzieckich. Nie mą 1 nie 
może być nic bardziej cennego i 
bardziej godnego szacunku, niż 
ta przyjaźń. Ona ożywia i mnoży 
siły twórcze narodu polskiego.“

„Przyjaźń pomiędzy polskim pa 
rodem i narodami ZSRR ma swe 
głębokie korzenie. Jest ona w y­
razem tego, że prawo głosu otrzy 
mały nowe siły społeczne, że 
stworzone zostały nowe stosunki 
międzynarodowe, które tworzy 
i wprowadza w życie nowa histo 
ryczna epoka, zapoczątkowana

Przedstawienie opery

„EUGENIUSZ ONIEGIN“
dla ludności wiejskiej

Z inicjatywy Wydziału Kul­
tury i Sztuki Prezydium 
WRN w Gdańsku, w niedziele 
8 bm. odbędzie się w teatrze 
we Wrzeszczu o g-odzinie 18,00 
bezpłatne przedstawienie ope­
ry „Eugeniusz Oniegin” dla 
ludności wiejskiej. Na przed­
stawienie przybędzie kilkaset 
osób z 11 powiatów woje w. 
gdańskiego: robotników' rol­
nych, członków spółdzielni pro 
dukeyjnych oraz junaków z 
brygad SP pracujących w woj. 
gdańskim.

Przedstawienie poprzedzone 
zostanie prelekcja zastępcy kie 
równika Wydziału Kultury i 
Sztoki ob. Lubelskiego.

(Św.)

przez wielką Rewolucję Paździer 
nikową i umocniona zwycięstwem 
socjalizmu w ZSRR.“

Z kolei, w artykule tow. pre­
miera CYRANKIEWICZA, obra 
żującym walkę ludu polskiego
0 socjalizm w Polsce, znajduje­
my podkreślenie roli przyjaźni 
polsko-radzieckiej, jako czynnika 
pomagającego w tym wielkim 
dziele.

W kolejnym artykule, zatytulo 
wanym „Granica pokoju“ , A. Pie 
trow opowiada czytelnikom ra­
dzieckim dzieje zachodnich gra­
nic Polski i omawia znaczenie gra 
nicy poteko-niemieckiej na Odrze
1 Nysie jako granicy pokoju.

O odbudowie Warszawy, a ra­
czej o budowie nowej W arsza"y 
pisze minister budownictwa tow. 
Piotrowski. W artykule tym pod­
kreśla znaczenie pomocy Związku 
Radzieckiego w dziele budowy na 
szej stolicy.
. Wielkie przemiany, jakie zacho 

dzą na wsi polskiej, znalazły wier 
ne odbicie w reportażu Jakuba Ma 
karenki, korespondenta pism ra­
dzieckich w Warszawie ze wsi 
Przypisówka na lubelszczyźnie.

O Polsce, o stanowisku Polaków 
do Związku Radzieckiego mówią 
również wiersze Broniewskiego, 
Dobrowolskiego, Urgacza i Tuwi­
ma. Literaturę reprezentuje frag­
ment z cyklu „Między wojnami“ 
Kazimierza Brandysa, zatytułowa 
ny „Sztandar robotników .Fortu 
ny“ . O powojennej literaturze poi 
skłej — o jej brakach i osiągnię­
ciach . ostatnich czasów —  pisze 
znany radziecki krytyk literacki, 
Helena Usiejewicz, która nieraz 
dała wyraz swej doskonałej znajo 
mości literatury polskiej. W. Ko- 
rolew omawia dwa polskie filmy, 
„Czarci żleb“ 4 „Dwie brygady“ 
oraz dalsze plany polskiej kinema 
tografń, oceniając wysoko jej o- 
siągnięcia. -Nową plastykę polską 
charakteryzuje na łamach „Ogon­
ka“ Jerzy Kuryluk. W  numerze 
znajdujemy również fragment z 
książki Mariana Podkowińskiego 
„Trzy miesiące w Stanach Zjedno 
czonych“ .

Na podkreślenie zasługują kolo 
rowe ilustracje. Oprócz portretu 
Prezydenta Bieruta znajdujemy 
na okładce rysunek Klimaszyna, 
przedstawiający statek szkolny 
„Dar Pomorza“ . Wewnątrz nume 
ru na barwnej wkładce widzimy 
twarze 'Wiktora Markiewki, Wan 
dy Gościmińgkiej, instruującej ko

leżanki-włókniarki i traktorzystki | ci spraw polskich wśród obywateli 
Magdalen; Figur oraz fragment ! Związku Radzieckiego, znajomoś- 
huty „Pokój“ i zdjęcia radzieckie- ci, która pogłębia przyjaźń zawar 
,go kombajnu przy pracy na poi- i tą na placu boju w walce z hitle- 
skich polach. j rowskim najeźdźcą, cementowaną

Numer tygodnika „Ogoniok“  po ; w uporczywej wspólnej walce o u- 
święcony sprawom polskim stanie trzymanie pokoju, w walce o so- 
się niewątpliwie jednym z ogniw cjalizm, w której przykład ZSRR 
rosnącej coraz bardziej znajomoś- i jego pomoc tak są dla nas cenne.

3® to m  zbioru dziel Lenina
MOSKWA PAP. W Mo­

skwie ukazał się 30 tom 
zbioru dzieł Lenina przygoto 
wany do druku przez Insty 
tut Marksa - Engelsa - Leni­
na przy KC WKP(b).

Tom ten zawiera prace Le­
nina. napisane w okresie od 
września 1919 r. do kwietnia 
1920 roku. Prace zawarte w 30 
tomie odzwierciedlają wszech­
stronną działalność Lenina w 
kierowaniu partią bolszewicką 
i państwem radzieckim.

Większą część- tego tomu sta 
nowią artykuły, referaty i 
Przemówienia Lenina poświęcę 
ne zagadnieniom obrony oj­
czyzny socjalistycznej, budów 
nic twa państwa radzieckiego

oraz w zm ocnienia 
partii bolszew ickiej.

szeregów

Ręka w rękę 
z Mikołajczykiem...

Akt oskarżenia stwierdza rów­
nież, że WIN w omawianym okre 
sie, w celu rozszerzenia antyłudo 
wej działalności, szukał sojuszni­
ków we wszelkich ośrodkach reak­
cji w kraju, jakimi były wówczas 
mikołajczykowskie PSL i reakcyj 
na część kleru. Pierwsze kontakty 
z PSL, WIN nawiązał przez osk. 
Chmielą, który przekazywał człon 
kowi komitetu wykonawczego PSL 
PSL— Kabatowi raporty wywiado 
wcze, w zamian za co otrzymywał 
każdorazowo z kasy PSL 20— 30 
tys. zł na cele organizacyjne. W 
czerwcu 1945 r. osk. Chmiel, jako 
przedstawiciel WIN skontaktował 
się z prezesem PSL —- Mikołaj­
czykiem, który oświadczył, iż zga 
dza się z programem i działalno® 
cią WIN oraz prosił kierownictwo 
WIN o poparcie i kierowanie 
WIN-owców do PSL dla wzmoc­
nienia szeregów tego stronnictwa.

...i reakcyjną częścią 
kleru

Odnośnie współpracy WIN z re 
akcyjną Częścią kleru, akt oskar­
żenia stwierdza m. in., że w myśl 
szczegółowych instrukcji osk. Cie 
plińskiego, delegat WIN Rostwo 
rowski skontaktował się w 1946 r. 
z kardynałem Hlondem i zobowią­
zał się, że WIN będzie dostarczać 
kardynałowi materiały wywiadów 

Osobiste spotkanie osk. Cie­
plińskiego z kardynałem Hlondem 
miało miejsce w październiku 
1946 r. w rezydencji kardynała.

Za dolary
sanacyjnej „dwójki"
Akt oskarżenia poświęca 

również wiele miejsca omówię 
niu wysiłków osk. Cieplińskie 
go, jako komendanta główne­
go WIN i pozostałych oskar­
żonych. zmierzających do po­
łączenia organizacji reakcyj­
nych w kraju we wspólnym 
komitecie politycznym oraz 
ustalenia współpracy z einigra 
cyjnymi organizacjami sana­
cyjnymi. pozostającymi bez­
pośrednio lub pośrednio na /ot 
dzie imperializmu amerykań­
skiego.

Delegacja WIN, opatrzona 
kryptonimem „Dardanele” , któ 
ra przy pomocy dyplomatów 
amerykańskich i belgijskich 
nielegalną drogą wyjechała za 
granicę, wywożąc sfabrykowa­
ne oszczercze materiały szka­
lujące Polskę Ludową — skon 
taktowała się z przedstawicie­
lem II Oddziału, gen. Kopań­
skim. z którym uzgodniono, że 
w zamian za finansowanie 
WIN. w wysokości 10.000 dola 
rów miesięcznie — „dwójka” 
będzie otrzymywała materiały 
wywiadu WIN. Takie same ko 
pie materiałów wywiadow­
czych ..Dardanele” przekazy­
wały II korpusowi Andersa. 
Ponadto delegacja „Dardane­
le” byłą przyjmowana przez 
nrow -Jyrów emigracyjnych, 
jak Raezkiewiez, Anders, Bór- 
Komorowski, Maczek. Arci­
szewski i inni, których zazna­
jomiła z działalnością WIN w 
kraju.

Jak wynika z całości aktu 
oskarżenia, wszyscy oskarżeni 
pobierali Zarówno na własne 
potrzeby, jak i na cele organi 
zacyjnc wielkie sumy w zło­
tych i dolarach.

„Świadkowie Jehowy"
skazani ui Berlinie 
z a  działalność
w rogą republice

BERLIN PAP. W procesie 
organizacji szpiegowskiej, któ 
ra występowała pod przykryw

WIN-owscy zbrodniarze przed sądem
ką se.-iw religijnej „Świ. elków 
Jehowy” i działała na terenie 
Niemieckiej Eepubliki Demo* 
1 atycznej, zapadł w 'rrok na 
9 . Jowwch przywódców tej 
organizacji. Sąd stwierdził, że 
wszyscy oskarżeni są winni sy 
«tematycznej szpiegowskiej 
działalności na rzecz wywiadu 
amerykańskiego oraz szerze­
nia propagandy wojennej.

Sąd skazał 2 oskarżonych na 
karę dożywotniego więzienia, 
zaś pozostałych 7 oskarżonych 
na kary więzienia od 8 do 15 
łat.

Członkowie 4 z kolei komendy 
głównej WIN zasiedli wczoraj na 
ławie oskarżonych w Warszawie. 
Przed sądem stanęli zdrajcy na­
rodu, ludzie całkowicie ideowo 
odizolowani od społeczeństwa, 
„ w e w n ę t r z n i  e m i g r a n c i “ , 
obcy agenci.

Znany jest zapał twórczy i że­
lazna energia, z jaką naród pol­
ski stanął do odbudowy kraju 
nazajutrz po wyparciu faszystów 
skiego okupanta hitlerowskiego, 
znana jest nienawiść społeczeń­
stwa polskiego do wojny, która 
tyle nieszczęść sprowadziła na 
nasz kraj i boleśnie dotknęła każ 
dą niemal rodzinę, znana jest 
nieugięta wola pokoju narodu poi 
skiego, który w tym roku zama­
nifestował ją złożeniem pod ape­
lem sztokholmskim podpisów ca­
łej niemal dorosłej ludności Pol­
ski.

Wszystkie te cele i dążenia na­
rodu pozostał obce. a nawet wro 
gie oskarżonym Posłuchajmy bo­
wiem zeznań jednego z nich. tzw. 
doradcy politycznego komendanta 
głównego WIN — Karola Chmie­
lą, przypatrzmy się jego działal­
ności.

Otóż Chmiel zaraz po wyzwole­
niu. z powodu całkowitego bank­
ructwa politycznego obozu pol- 
skiei reakcji, popada w zwątpie­
nie. Wytrąca go zeń członek w oj­
skowej misji amerykańskiej w 
Polsce, płk. Pashley, zapewniając, 
że wojna jest nieunikniona i to 
w najbliższym czasie (rzecz dzie­
je się w  r. 1946), że pokojowe 
współżycie Ameryk: z obozem 
socjalistycznym jest niemożliwe.

rozpo-
że na-

że> USA zdecydowane sa 
cząć wojnę prewencyjną, 
leży trwać w konspiracji.

Chmielowi i jego politycznym 
przyjaciołom nie trzeba było'tego 
dwa razy powtarzać. Zdradziecka 
„współpraca“ rozwija się, kon­
takty się rozgałęziają. Po spotka­
niach z Pashleyem przyszły kon­
takty osobiste z innymi członkami 
wojskowej misji amerykańskiej 
płk. Yorkiem i płk. Jessic‘iem, z 
ambasadą brytyjską, z konsulami 
w Gdańsku, amerykańskim i bel­
gijskim, posłami belgijskimi w 
Warszawie, najpierw z Vandele- 
nem, a później z Eemanem. Nastą 
piła wymiana usług Chmiel i to­
warzysze dostarczali „ d y p l o ­
m a t o  m“ amerykańskim pakiety 
i rulony z raportami szpiegow­
skimi, żądali ingerencji Anglosa- 
sów w sprawy wyborów sejmo­
wych, „ d y p l o m a c i “ amery­
kańscy i belgijscy załatwiali prze 
rzut WIN-owców do Anglii przy 
pomocy statków, UNRRA i stat­
ków belgijskich.

Szpiegostwo, dywersja, podże­
ganie do wojny, sianie nastrojów 
wojennych, popieranie reakcyjne­
go, faszystowskiego podziemia — 
oto działalność, jaką rozwinęli w 
Polsce Ludowej nazajutrz po woj 
nie „ d y p l o m a c i “ imperiali-

stanie się organizacją legalną; w 
okresie przedwyborczym zaś żą­
dał on poparcia od WIN oraz za­
lecał, by Wl\-owc:y wstępowali w 
szeregi PSL.

O ile Chmiel usiłował w toku 
zeznań przedstawić siebie jako 
„ p o l i t y k a “ , ba, WIN-owskiego 
teoretyka nawet, to zupełnie in­
nym językiem przemówił jego ko­
lega z ławy oskarżonych, Laza- 
rowicz, zastępca inspektora WIN 
okręgu rzeszowskiego, a późńic.i 
zastępca komendanta głównego — 
oskarżonego Łukasza Cieplińskie­
go.

„Poleciłem zastrzelić kilka osób 
— porucznika Bo,janowskiego, w 
miejscowości Rudny, pracownika 
UB, wójta gminy Dębica Wieś, 
członka PPR Dybowskiego, w oko 
licach Rzeszowa ojca i syna nie­
znanego mi nazwiska, dokonać 
napadu rabunkowego na kasjera 
Państwowych Zakładów Lotni­
czych“ . Taki jest główny sens ze­
znań Lazarowicza. Warto dodać, 
że por. Bojanowski został zamor­
dowany w łóżku szpitalnym w 
Rzeszowie, gdzie leczył ranę nogi.

Przy pomocy takich hitlerow­
skich me.tod zbrodni, dywersji i 
szpiegostwa, zdrajcy WIN-owsrę 
„p r a c o w a 1 i“ dla swych amc

stów amerykańskich i podporząd- 1 rykańskich moc.odawców. Jednak-
kowanych im państw zachodnio­
europejskich. To samo zadanie 
zlecili imperialiści innemu swemu 
agentowi — Mikołajczykowi. Bo i z
nim kontaktował się osobiście o- 
skarżony Chmiel. Otrzymał on od 
Mikołajczyk« zapewnienie, że po 
zwycięstwie w wyborach, WIN

że imperialistyczni mocodawcy o- 
skarżonych przeliczyli się, NIE 
ZDOŁALI USPIC NASZEJ CZUJ 
NOSCI. VTN został dawno roz 
bity, a naród polski kroczy < 
sukcesu do sukcesu, na wszyst 
kich frontach swego wielkiego, 
pokojowego budownictwa-
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Udział Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego
w walce o socjalistyczną przebudowę wsi

Poniżej drukujemy artykuł 3. Ku 
kowskiego, sekretarza WK ZSL w 
Gdańsku, zamieszczony w ,,Dzien­
niku Bałtyckim“ z dnia 5 bm. 
Codziennie prasa i radio poda 

ją o nowej ekspansji, czy agre­
sji imperializmu amerykańskiego,
0 brutalnym jednostronnym zry­
waniu umów handlowych, wstrzy 
mywaniu dostaw handlowych do 
krajów demokracji ludowei itd. 
Wszystko to ma na celu chęć 
wstrzymania żywiołowego rozwo­
ju  narodów, wyzwolonych dzięki 
Armii Czerwonej z ucisku faszyz 
mu i kapitalizmu.

Wyzwolone masy ludu polskie 
go, ogarnięte potężnym zapałem 
twórczym, w codziennym trudzie, 
w szlachetnym współzawodnic­
twie budują i tworzą nowe życic 
— socjalizm.

Nasze potężne ośrodki przemy ­
słowe, rozwijające się z każdym 
dniem, produkcją swoją unieza­
leżniają nas gospodarczo od za­
chodu.

Nasza bohaterska klasa robot­
nicza, bijąca rekordy produkcji, 
korzystająca z doświadczeń Zwiąż 
ku Radzieckiego, z każdym dniem 
bardziej Staje się postrachem im­
perializmu amerykańskiego.

Rolnictwo musi 
nadążyC za przemysłem

Wielkiemu rozwojowi przemy­
słu nie nadąża rolnictwo. Wiele 
przemian ustrojowych wkroczyło 
już na naszą wieś. Pierwsze ba­
stiony socjalizmu — spółdzielnie 
produkcyjne — wykazały swą 
wyższość nad gospodarką indywi 
dualną. Ale wróg klasowy,- kułak
1 bogacz wiejski, ( jako ginąca 
klasa, nie odchodzi bez walki.

Walka klasowa na wsi trwa 
1 przybiera coraz ostrzejsze i 
wyraźniejsze formy. Masy ra­
dykalnych i postępowych chło­
pów muszą odegrać w tej wal­
ce decydującą rolę. Jesień dla

okres

na miejscu dawnej kapitalistycz- ZSL w ścisłym porozumieniu i 
nej, rabunkowej, obliczonej tył--j współpracy z PZPR winny doło­

żyć jak najwięcej starań do pod­
niesienia planu gromadzkiego.
Wszystkie niedociągnięcia należy 
jak najszybciei usunąć.

ko na zysk i bogacenie się jedno 
stek -rekinów, wprowadzić gospo 
darkę zorganizowaną, mającą na 
celu interesy chłopstwa pracują­
cego — gospodarkę planową.

W walce z wrogiem 
klasowym

Jakie zadania stoją przed ko­
łami gromadzkimi Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego na obec­
nym etapie? Na zebraniach gro­
madzkich rozpracowywano plany 
.jesiennej akcji siewnej dla każ­
dej gromady. Wiciu bogaczy czy 
kułaków chciało się wyłączyć z 
ogólnego planu gromadzkiego. W 
ogniu ostrej walki kułactwo 
przyjmowało plan do wykonania.

Trzeba, aby kola ZSL wspól­
nie z podstawową organizacją 
partyjną PZPR dopilnowały'wy 
konania przyjętego zobowiąza­
nia zasiewów przez bogaczy. 
Trzeba spowodować włączenie 
bogatych chłopów do planowej 
produkcji w stosunku do icli 
możliwości wytwórczych. Koia 
gromadzkie ZSL wspólnie z 
PZPR winny demaskować u- 
chylających się od wykonania 
przyjętych zobowiązań, oraz pu 
blicznie ich piętnować.
Nie może być w gromadzie 

ZSL-owca, który sam nie byłby 
przykładem dla innych.

Spełniając wszystkie ciążące na 
nas obowiązki obwatelskie ma­
my prawo krytykowania i. wy-

odpowiedni ludzie, klasowo zwią 
zanj z biedotą wiejską. Czy ku­
łacy nie wstawili swoich zausz­
ników. Trzeba nauczyć się wykry 
wać spekuiantó- . usiłujących u- 
krywać zboże, by w odpowiednim

Nie można zapomnieć. ¿e I momencie rozpocząć spekulację
państwo ludowe stara się o pod 
niesienie jakości plonu — zbo­
że selekcyjne nie powinno znaj 
dować się w spichrzach GS, 
ale jak najszybciej winno do­
trzeć do rolnika. To samo moż­
na mówić o nawozach sztucz­
nych.
We wszystkich trudnościach, ko 

ła nasze winny się oprzeć o rady 
narodowe, jako jednolite organa 
władzy państwowej.

Bitwa o wykonanie planó% 
siewów jesiennych i ich przekro­
czenie — to początek wielkiej 
bitwy o realizację planu sześcio­
letniego, planu budowy podstaw 
socjalizmu.
0 planowy skup zboża

Drugim bardzo ważnym za­
daniem, stojącym przed tere­
nowymi ogniwami ZSL, a szcze 
golnie przed kołami gromadz­
kimi i komitetami gminnymi 
jest czynny udział w akcji sku 
pu zboża i ziemniaków. W tej 
pracy nie może zabraknąć ani 
jednego ludowego aktywisty. 
Każdy ludowiec musi wiedzieć, 

że „planowy skup zboża ma być 
orężem w walce klasowej z bo­
gaczami i nie wolno tego oręża 
stępić“, dlatego też na zebraniach

wsi gdańskiej to un.ica no w ¿cisje  ̂ współpracy wykry
wzmożonego wysiłku, irzeoa 
zebrać plony — dorobek cało­
rocznej dotychczasowej pracy, 
a jednocześnie przeprowadzić 
siewy jesienne i przygotować

kazywariia błędów innych. Kolo J kół gromadzkich ZSL należy do- 
ZSL musi mobilizować wszystkie 
środki i siiy do walki przeciw 
wrogiej działalności kułactwa,
dementować fałszywą propagan­
dę i agitację, namawiającą chło­
pów do niestosowania nawozów 
sztucznych, niekorzystania z kre 
dytów państwowych, nieudziela­
nia pomocy sąsiedzkiej.

Koło ZSL wspólnie z podsta­
wową organizacją partyjną win-

rolę do upraw wiosennych
Podstawą, na jakiej opiera się 

dzisiaj gospodarka w Polsce Lu­
dowej, jest planowanie. Gospo­
darstwa indywidualne przez pe­
wien czas jeszcze będą podstawą 
produkcji rolnej, trzeba zatem

Kronika miast portowych
KURS JĘZYKA ROSYJSKIEGO 

W SOPOCIE
Miejski Oddział TPPR w Sopocie u- 

ruchamia z dniem 15 października br. 
trzymiesięczny kurs języka rosyj­
skiego. Zapisy przyjmuje sekretariat 
oddziału w Sopocie, ul. Rokossow­
skiego 23. . ,

UWAGA. HODOWCY TRZODY
CHLEWNEJ NA TERENIE GDYNI
Mieszkańcy przedmieść Gdyni, ho­

dujący trzodę chlewną w celu sprze­
daży jej w roku 1951, powinni zakon­
traktować posiadane sztuki w spół­
dzielni ZSCh w Pogórzu. W gminie 
Kossakowo. Kontraktacja będzie pro­
wadzona do dnia 10 bm.
W GDAŃSKU POWSTANIE INTER­

NAT DLA NIEWIDOMYCH
W gdańskich zakładach przemysło­

wych pracuje wielu niewidomych, 
żyjących w nieodpowiednich warun­
kach mieszkaniowych. Aby przyjść 
niewidomym z pomocą Prezydium 
MRN m. Gdańska uruchomi dla 
nich w roku przyszłym specjalny in­
ternat. Na urządzenie internatu preli­
minarz budżetowy MRN przewiduje 
kwotę przeszło 8 milionów złotych.

ROZBUDOWA OGRODKOW 
JORDANOWSKICH

W roku 1951 zostanie w Gdańsku 
znacznie rozbudowana sieć ogródków 
jordanowskich. Na urządzenie nowych 
ogródków' jordanowskich i młodzie­
żowych świetlic dzielnicowych prze­
znaczono w nowym budżecie miasta 
przeszło 4,5 miln. złotych.

wać i demaskować przebiegłe 
machinacje bogaczy wiejskich. 
Trzeba biedocie wiejskiej, nie­
uświadomionej, wyjaśnić j wyka 
zać, że wszystkie te rzekomo po­
mocne rady kułactwa mają na 
celu przyniesienie jak 'najwięcej 
szkody chłopom mało- i średnio­
rolnym.

Plan podstawą 
gospodarki

Niejednokrotnie plany w gro­
madach przechodziły mechanicz­
nie, nie były należycie rozpraco­
wane j dostosowane do możliwo­
ści produkcyjnych gromady. Koła

kładnie śledzić przebieg skup 
zboża w gromadzie, wykazywać 
występujące braki i szukać dróg 
usunięcia ich.

W porozumieniu z PZPR pod­
jąć ścisłe współdziałanie z Gmin 
ną Radą Narodową, z ZSCh 1 
ZMP celem kontroli przebiegu 
skupu zboża i stałego usprawnia 
nia go.

Nasi członkowie kół gromadz­
kich ZSL winni przodować w po 
dojmowaniu zobowiązań indywi­
dualnych, dopilnować terminowej 
dostawy zboża do punktów sku- ; 
pu, brać udział we wspólzawod- ! 
nictwie indywidualnym i zespo- j 
łowym w dostawie zboża j sta- ! 
wać się propagatorami tegoż, j 
współzawodnictwa zarówno w za ; 
kresie ilości, jak i jakości dostaw.

Na zebraniach ogólnogromadz- 
kich, aktyw polityczny winien 
zwrócić uwagę na zobowiązania 
bogaczy wiejskich, pamiętać, że 
bogacz wiejski winien dostarczyć 
z jednego ha większą ilość zboża, 
niż małorolny

Koło ZSL winno śledzić, czy 
w trójce gromadzkiej znaleźli się

Uw aga, agitatorzy
f9 U B “ t ę g § n ś !

W dniu 6 października br. o go 
dżinie 16,30 w Wojewódzkim O- 
środku Szkolenia Partyjnego w 
Gdańsku, odbędzie się wykład pt. 
„Jak należy przygotowywać i wy 
głaszać pogadanki.“

Po wykładzie wyświetlony bę­
dzie film „Timur i jego drużyna“.

ne imprezy oraz pogadanki i od­
czyty.

Franciszek Hintz.

Pierwsza świetlica blokowa w Gdyni
Komitety blokowe w Gdyni 

rozwijają coraz żywszą dzia­
łalność. Mobilizują mieszkań­
ców miasta do udziału w pra­
cach mających znaczenie dla 
ogółu ludności, jak np. do pra 
ey przy budowie parku nad­
morskiego, troszczą się o utrzy 
manie w należytym stanie bu 
dynków mieszkalnych itd.

K om itet blokow y nr 1 uru­
chom ił ostatnio pierwszą 
w mieście' świetlicę blokową. W 
świetlicy będą organizowane róż-

takie objawy trzeba bezlitoś 
nie tępić.

Koło ZSL w gromadzie winno 
spowodować właściwy stosunek 
do wykonania planu skupu, win­
no przeciwdziałać propagandzie 
wroga, próbom sabotażu i rozbu­
dzać aktywność gospodarczą 
wśród ogółu pracujących chło­
pów.

Aktyw kół gromadzkich ZSL 
winien stale uświadamiać wieś 
że interes mało i średniorol­
nych chłopów wymaga spraw­
nego i planowego zorganizowa­
nia obrotu zbożem.
Ludowcy muszą w-iedzieć i u- 

świadamiać innych, że planowy 
skup zboża — to walka o chich 
nie tylko dla miast, ale również 
walka o chleb dla olbrzymiej ilo­
ści chłopów małorolnych, którzy 
corocznie przez kilka miesięcy 
przednówkowych zmuszeni byli 
kupować zboże po wygórowanych 
cenach od kułaków i spekulan­
tów wiejskich, lub pożyczać żyto 
na lichwiarski procent. \

Koła ZSL winny uświadamiać 
swoich członków i bezpartyjnych, 
że planowy skup zboża umożliwi 
znopatrzenie w chleb ludności 
wielkich miast i ośrodków prze­
mysłowych po ustalonych cenach. 
Planowy skup zboża, to zacieśnię 
nie więzi produkcyjnych pomię­
dzy przemysłem i rolnictwem, to 
wzmożenie i utrwalenie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego.

Wielkie znaczenie 
skupu ziemniaków

Cała wieś winna żyć zagadnie 
niami gospodarczymi gromady. 
Produkcja rolna — to wielkie za 
danie polityczne.

Nasze koła ZSL nie mogą za­
pominać również o skupie ziem­
niaków. Świat pracy czeka. Uro­
dzaje ziemniaków wspaniale. 
Wróg jednak będzie występował 
również i na tym odcinku Mu ­
simy nauczyć dostrzegać jego pod 
stępne i łajdackie chwyty. Kuła­
cy i bogacze będą z pewnością 
ziemniaki dołować, czekając na 
wyższą cenę na Wiosnę. Będą sta 
rali się sparaliżować akcję sku­
pu, prowadzoną przez GS. Tę ro­
botę łajdacką wrogów i spekulan 
tów trzeba wykryć i napiętno­
wać, jednocześnie trzeba uświa­
domić chłopów uczciwych. a tyl­
ko obałamuconych i oszukiwa­
nych przez elementy reakcyjne.

Kola działaczy i kół Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego na 
tym odcinku jest ogromna. Wy­
niki tej pracy będą miarą sprę­
żystości organizacyjnej i świadO; 
mości politycznej.

Budowa przebiegającego przez 13 rzesz cz odcinka drogi państwowej Gdańsk 
—Gdynia zbliża sic ku końcowi.

A a zdjęciu : oddana już do użytku część drogi wzdłuż ul. Grunwaldzkiej

Społeczny czyn załóg Z E O N  i CSB
inżynierowie i technicy ZEON w i Załoga Centrali Sprzętu Budowla 

Gdańsku przeprowadzili w ramach i nego wyremontowała bezpłatnie 6 
społecznej akcji odgrzewania mla* wózkó'  _  wyWr0tck> używanych 
sta instalacje oświetleń .owe na te- t (j0 WyW0ZU ¡¿|-Uzów. Remont prze- 
renie, z którego obecnie usuwany < prowa(jzonv ZOstaf z inicjatywy ra- 
iest gruz. Oświetlenie terenu odgru Gjonal,zatora CSB tow. A. Denci- 
zowania umożliwia prace również |
w godzinach popołudniowych i wie­
czornych.

Inicjatorami tego czynu, w któ­
rego realizacji wzięło udział 27 
inżynierów i techników ZEON, byli; 
sekretarz organizacji partyjnej tow. 
Piotr Melańczuk i kierownik sieci 
podókręgu Gdańsk — miasto .inż. 
Węglarczyk. W pracrch wyróżnili 
się: brygadzista K. Kroczku, inż. 
Al. Edelman, inż. R. Lewicki oraz 
monter J. Chutny.

kowskiego.

Interesującą impreza
h M u b ' i e  FPP«

Zarząd Okręgowy TP^R W Gdtń*
| sku organizuje w dniu 7 bm. o godz.
| 18 w klubie Towarzystwa, przy tli. 
Sobótki 15 we Wrzeszczu interesującą 
imprezę rozrywkową, pt. ,,Wesoły por­
towiec“ . Bilety są do nabycia w sie- 

ś dzłbie TPPR w Gdańsku, ul. Sobótki 
15,

Zmiana warunków
ratalnef sprzedaży ziemniaków

W dniu wczorajszym odbyta się 
w Prezydium WRN w- Gdańsku na 
rada przedstawicieli placówek 
handlowych, zaopatrujących ludzi 
pracy w ziemniaki na oH-es zimo­
wy.

Po omówieniu dotychczasowego 
przebiegu akcji ziemniaczanej, u- 

■ chwalone zostały dalsze ułatwie­
nia dla ludzi pracy, kupujących 

' ziemnia’ i na raty.
Ze sprzedaży ratalnej korzy-

madzeniu zapasów' ziemniaków' 
innych produktów na zimę.

T Z e a try
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

Koncert Filharmonii Bałtyckiej, 
godz. 19.30.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI
— nieczynny.

stać mogą wszyscy robotnicy i TE* ™ Zy j ^ ERAŁNX W SOM,c,t “  
pracownicy, zarabiający do 25 ' 
tys. zł miesięcznie (poprzednio 
do 20 tys. zł). Pracujący mogą 
kupować na raty zamiast do­
tychczasowych 300 kg — 600 ; 
kg, a rodziny posiadające więk j 
szą ilość dzieci naw'el do 1000 
kg.

K ima
Wrzeszcz — Bajka — „Nieugięty tor­

pedowiec“ , dozw. od lat 14, w 
godz. 16, 18, 20.

Wrzeszcz — ZMP-owiec — „Wagary", 
film. franca dozw. od lat 14. Pocz.

Organizacje związkowe oraz za 1 ,, seansów '''L g0l?z-. ,is,30 18.001 20.00. , , j  J , ■ , Wrzeszcz — Przyjazn, ul. Sobótki 15,kłady pracy zobowiązane zost - ; w środę. piąteJk j ^ledzlel5; radzlec’
ły do udzielenia pracującym jak
największej pomocy przy zakupie 
ziemniaków na zapasy zimowe. Za 
daniem zakładów pracy jest prze 
de wszystkim zorganizowanie 
transportu ziemniaków do miejsca 
zamieszkania robotników i pra­
cowników: własnym taborem w go 
dżinach pozasłużbowych. Przed­
stawiciele rad zakładowych i in­
nych ogniw związkowych powinni

ki. film „Konstanty Zasłonow", 
dozw. od lat 12. Godz. 16 i 18.

Nowy Port — Marynarz — „Spotka­
nie nad Łabą" 1 dodatek „Wielki 
redyk" Początek seansów o godz 
18 t 20 w święta -  15 17 t 19

Sopot — Polonia — „Albeniz- film. 
pt-od. argentyńskiej, dozw od lat 
14. Seanse: 16, 18 i 20: w święta od 
14.

Sopot — Bałtyk — nieczynne.
Gdynia — Warszawa — „Orzeł Kau­

kazu", seria I, film dozw od lat 12 
Początek o godz 17 19 t 21

Mali „podróżnicy“ i zabłąkane dzieci
znajda troskliwa opiekę w Izbie Zatrzymań M 0

W latach dziecięcych często bu- steumku w porcie zwraca baczną i jest wiaśnie opieka nad dziećmi, 
dzi się tęsknota za przygodami. Ma- . uwagę na watęsajace się bez opieki .chronienie ich od krzywdy i nieszczę 
li czytelnicy powieści podróżniczych 1 dzieci. [ śliwych wypadków>. Jakże często

kontrolować jakość dostarczonych | Gdynia -  Altantlc — „Pustelnia Par- 
do punktów sprzedaży ziemnia- | meńska", część II, dozw. od lat 18.
ków' oraz udzielać pracującym Seanse w godz. 16. 18 i 20, w świę-
wszelkiej innej pomocy przy gro- Gdynia — Goplana — kino nieczynne

.«....................... ...... ■■■ 1 ■ . z powodu remontu.
Chylonia — Promień — „Potępieńcy** 

: film prod. francuskiej. Pocz- sean-
’ sów o godz 18 i 20. ^

Gdynia — Faja — „Nowy dom“ , do­
zwolony od lat 14. Pocz. seansów 
o godz. 18. 20; w niedz. o godzi 
nie: 16, 18 i 20.

K a d i o
marża o dalekich oceanicznych rej­
sach. Nic też dziwnego, że porty są 
też przynętą dla wielu chłopców i 
dziewcząt z całego kraju, pierwszym 
etapem wymarzonych przygód. Do 
Gdańska i Gdyni, szczególnie w o- 
kresie letnim, przybywają prawi-e 
codziennie młodociani uciekinierzy z 
domów rodzicielskich.

Kto wie, co by się z nimi stato, 
gdvbv nie opiekuńcza ręka funkcjo­
nariusza Milicji Obywatelskiej, 
który pełniąc swe obowiązki na po-

Kalendarze  terminowe 
N A  R O K  1951

Zarząd Główny Ligi Morskiej wzorem lat ubie­
głych wydaje kalendarz terminowy na rok 1951 
Kalendarz Ligi Morskiej oprócz kalendarium za­
wierać będzie terminarz, oraz na każdej stronie 
hasła mobilizujące do wykonania planu 6-letnie- 
go, walki o pokój i obrazujące osiągnięcia ZSRR. 
Polski i krajów demokracji ludowej.
Kalendarz wydany będzie w estetycznej szacie 
graficznej, na dobrym papierze i w tekturowa©.) 
oprawie.
Cena kalendarzy wynosi 12« zł za egzemplarz. 
Zamówienia składać do dnia 20 października br. 

w OKRĘGU LIGI MORSKIEJ, GDAŃSK, 
ul. Rokossowskiego 44, telefon 351—89. 2499/u

pracow m scv  possysaw&wi
1:  i i i  1111111 u m 1 u 11111 u ii 111 n 1111111 nu u ij ?! 11,111 \i »»MU,111111--W-1 UUiliL! mn 1.1.1.1 ł̂ m

Fachowca drzewnego na stanowisko kierownika 
oddziału zaangażuje natychmiast: Centrala Zao­
patrzenia Materiałowego Przemysłu Drzewnego
Ekspozytura. Gdańsk, ul Karmelicka 1/2.

2495/k

1 księgowego(ą) głównego, 1 księgowego(ą) tech­
nicznego, 1 kalkulatora magazyniera poszukuje 
od 15 bm. względnie później Państwowy Majątek 
Centralnego Zarządu Przemysłu Cukrowniczego 
w Waćmierku, poczta i kolej Swarożyn, pow. 
tczewski. Zgłoszenia wraz z życiorysem kierować 
do w/w administracji. 2500/k

Ogłoszenia drobne

SKRADZIONO przepustkę 
stoczni Gdańskiej i dowód 
tożsamości nr 30/47 na naz­
wisko Bifłiec BUUlt«, 36041*

ZGUBIONO dokumenty: 
książeczkę wojskową, odci 
nek zameldowania, decyzję 
mieszkaniową. Bojarojć Bo 
lesław. WrzeszcŁ Fartyzan- 
ftte. »  ka m u

ZGUBIONO dokumenty: do­
wód osobisty przedwojenny, 
dowód okupacyjny, zaświad 
czenie stałe na nazwisko 
Samotay Małgorzata. Puck.

mUA.

ZGUBIONO legitymację 
służbową legitymację Zw. 
Zaw. Budowlanych, za­
świadczenie inwalidzkie na 
naswifko Woronowicz Jan.

14-letni Henryk Szurmas, po prze- j 
czytaniu wielu opowieści o egzo­
tycznych krajach, postanowił... zap<>- j 
lować w Afryce na dzikiego zwie­
rza. Zaopatrzył się więc, narazie 
niewiadomo jeszcze jakimi drogami, 
w sztucer i opuścił wraz ze swym 
kolega 14-letnim Wiesławem Siecz 
kowskim dom rodzicielski w War­
szawie i przybył do Gdańska, Szczę­
śliwie dla obu chłopców przygoda 
zakończyła się w Izbie Zatrzymań 
MO. Sprowadzeni tu przez mili­
cjanta odpoczną parę dni w te i Iz­
bie i zostaną odesłani do rodziców, 
aby uczyć się dalej i przygotowy­
wać do pracy dla swego kraju..

Stanisiaw Sawicki z Białegostoku, 
liczący 15 lat, namówił do u- 
cieczki z domu 9-letniego Andrzej­
ka. Klanera. Dzieci, po przybyciu 
do Gdańska, wałęsały sie przez kil 
ka dni bezdomnie, aż zajęła -ię'ni­
mi MO. — i Sawicki i Klaner 
pragną obecnie jak najszybciej po­
wrócić do rodziców.

Izba Zatrzymań, prowadzona przy 
Komisariacie MO we Wrzeszczu, 
przy ul. Niedziałkowskiego 3, nigdy 
nie iest pusta.

— Mamy zawsze podopiecznych, 
— mówi kierownik Izby Bolesław 
Czerwiński. — Znajdu ją u nas opie­
kę nie tylko dzieci, które opuściły 
swój dom rodzicielski, z chęci przy­
gód, ale również i zagubione przez

młodzież ulega wypadkom, grożą­
cym kalectwem, a nawet śmiercią, 
przez swoją nieostrożność i lekko­
myślność. Nad bezpieczeństwem 
młodzieży milicjant czuwa na każ­
dym kroku, na każdym posterunku.

Słowa kierownika izby Zatrzymań 
potwierdza 10- letni Mieczysław Ka- 
salen, zamieszkały na Biskupiej 
Górze w Gdańsku. Malka jego zmar 
ła niedawno \u szpitalu. Ojciec nic 
tylko nie trosfezył się o osierocone 
przez matkę dziecko, ale często je 
bił. Zapłakany chłopak opowiada o 
ciężkich dniach w „domu ojcow­
skim“ . — Nie chce tam wracać, — 
mówi przez łzy. Mietek w najbliż­
szych dniach zostanie odesłany do 
Państwowego Domu Dziecka, w 
którym znajdzie odpowiednia opiekę ! k ie j'20.00 — Dziennik wieczorny, 20.30

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na piątek 6 października br.

5.00 — Początek aud„ 5.03 — Syg­
nał czasu, 5.05 — Streszcz. wiad. po-, 
rannych, 5.10 — Aud. dla wsi, 5.20 
Koncert, 6.00 — Streszcz. wiad. por., 
6.05 — Gimnastyka, 6.15 — Koncert, 
6.43 — Program, 7.00 — Dziennik po­
ranny, 7.15 — Muzyka, 7 50 — Ka­
lendarz radiowy. 8.00 — Streszcz.
wiad. dzień, porań., 8.05 — Przerwa
11.50 — Aud. dla kobiet. 1137 — Syg­
nał czasu, 12.04 — Dziennik południo­
wy. 12.15 — Piosenki, 12.30 — AlUd. dla 
wsi, 12.45 — ,,Na swojską nutę". 13.25
— Program. 13.30 — Aud. szkolna,
13.50 — Wariacje Brahmsa. 14.20 — 
Rezerwa, 14.30 — Aud, szkolną, 14.58
— Melodie radzieckie. 15.20 — Walka 
z analfabetyzmem. 15.30 — Aud. dia 
dzieci, 15.50 — Harfa solo i w zespo­
le, 17.00 — Dziennik popołudniowy, 
17.15 — Koncert, 17.45 — Wśród na­
szych przyjaciół, 19.00 — Proza, 19.20
— Pieśni masowe, 19.40 — Lekcja jęz. 
rosyjskiego, 19.55 — Pieśni radziec-

i możność nauki.
W czasie naszej wizyty w Izbie 

Zatrzymań .znąjduje się Właśme 
17 dzieci Większość cli nie- 
bardzo nawet chce opuszczać 
izbę. Mają tu wszelkie wygody 
i interesujące zajęcia. Do południa 
odbywają się lekcje, po sutym obie- 
dzie następuje dwugodzinny odpoczy

— Koncert masowy, 21.15 — Zagad­
nienia kultury, 21.30 — Muzyka i ak- 
‘uainości. 22.00 — ..Świt nad Nową
Hutą" — poemat W Woroszylskiego, 
22.15 — Koncert, 23 00 — Ostatnie wia­
domości, 23.10 — Program. 23.15 — 
Utwory Mendelssohna, 24.00 — Hymn 
i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY 
4.53 — Gdańsk wita słuchaczy — 

prognoza, 6.50 .— Program dnia, 6.52 — 
Skrót wiadomości Wybrzeża, 6.57 — 
Komunikaty miejscowe, 13.15 — Wia­nek. a w g(xlzinach popołudniowych

gry w świetlicy, czytanie książek, domości miejscowe i muzyka z płyt, 
Ćwiczenia gimnastyczne. j 16.20 — Muzyka kameralna — kwar-

. | tet waltorniowy — płyty, 16.45 — Re-
— Bardzo dziękuję — powiedział portaż oświatowy z cyklu „w  pra- 

Mietek Kasalen do kierownika Izby cowniach uczonych" (wywiad z dr 
ob. Czerwińskiego gdy dowiedział
sie, ze pójdzie dr> Państwowego Korespondenci terenowi donora, 

rodziców dzieci mieszkańców Gdań 1 Domu Dziecka. Funkcjonariusze MO 13.10 -  Ąudycja słowno muzyczna dia 
ska, a przede wszystkim sieroty. w peini zasłużyli swa troską o mlo- wsl. 18-25 — Koncert solistów — 

Jednym z naszych zadań — za- dzież pa aerdaesna jej wdzięczność. wioi?n7ze?a?ai8.4» - ’codrtwy“ * ~
4ątj nj ilic lontów Eolski Ludowei i (W Ki gUi wydarzeń.

prz«-
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Robotnicy Warsztatów Technicznych ZPGG w Gdańsku
żądają nowych sprawiedliwych norm

Robotnicy — meuftówey co- j świadczając mu. że w swoim 
raa «Hięściej podnoszą zagadnie i sumieniu nie mogą pogodzić 
nie_ nieżyciowych, krzywdzą- się z taką normą, którą jestem
eych i demohilizująeych norm. 
Sprawa ta była ostatnio tema 
tern narady wytwórczej w war 
sztatach ZPGG.

— Co to znaczy — mówił 
tow. D z i a r k o w s k i  — że 
nasze obecne normy są stale 
znacznie przekraczane, że ro­
botnicy wielu działów pracy 
wykonują je  średnio w 180 — 
200 proc., a nawet bardzo czę­
sto w 300 i 4Ó0 proc.? Znaczy j 
to, że obecnie obowiązujące

w stanie z łatwością wykonać 
w 500 proc. A  przecież takich 
przykładów z naszego działu 
mógłbym przytoczyć wiece .i i 
wszyscy koledzy przyznają mi 
słuszność. Dlatego stawiam 
wniosek w imieniu całego dzia 
łu kowalskiego o zrewidowa­
nie dotychczasowych norm. U- 
y.ażam. że można u nas w na­
szym dziale podnieść normy o 
20 procent.

Tow. C z a j k o w s k i ,  przo-
w naszym zakładzie normy o- j downik pracy działu ślusarsko 
bróbld metalowej są przesta- i kowalskiego popierając wnio- 
rzałe, przestały być rzeczywi-i sek ob. Selemana oświadczył: 
stą miarą wydajności pracy i ; — Zobowiązuje sie w tym sa
przestały pomagać nam w mar mym stopniu przekraczać no- 
szu naprzód. Stare normy są już w  normy, jak dotychczasowe, 
teraz hamulcem wzrostu wy-j  Rewizja naszych norm jest ko 
dajności i wzrostu płac robot- j nleczna.
ników, przeszkodą w dalszym ] Henryk G o s p o d a r - 
planowym wzroście produkcji, j (‘ z y k, ZMP-owiec z działu e- 

przecież bez wzrostu produki łektrycznego na paru przykła- 
cji nie może być mowy o rze- ; dach udowodnił, że dzięki po- 
czywistym «zroście naszych 
zarobków.

Ho nie_ możemy zapominać o 
tj-in, że im wyższa jest wydaj 
nosć naszej pracy, im mniej cza 
su zużywa robotnik na wypro 
dukowanie każdego detalu, tym 
niższe _ są koszty produkcji, 
tym niższe są ceny. tym wię­
cej można kupić za otrzymaną 
płace. Od naszej pracy zależy 
wykonanie zadań planu 6-Iet- 
niego, planu budowy podstaw 
socjalizmu i dobrobytu ludu 
pracującego.

; stepowi mechanizacji

Słowa tow7. Dziarkowskiego 
wywołały żywrą dyskusją.

Andrzej S e 1 e m a n, 
spawacz działu kowaisko-ślu- 
sarskiego rozpoczął od przyto­
czenia przykładu z własnej 
praktyki.

— Niedawno kalkulator obli 
ez ł mi na karcie pracy nor­
mę śmiesznie niską. Zwróciłem 
sie z tym do kierownika war­
sztatów tow7. Zna jewskiego o-

i i racjo­
nalizacji .dotychczasowe nor­
my już daw7no stały sic nie re 
alue. Elektrycy bez trudu wy- 
konu.ją niektóre prace w7 300 
proc., co stwarza niezdrow7e sto 
sunki miedzy robotnikami, bo 
wielu goni za łatwiejszymi i le  
niej płatuym i robotami, j ak 
np. przy zakładaniu i wymia­
nie żarówek na punktach 
świetlnych.. A to przecież jest 
niesprawiedliwe, bo za każdą 
pracą musi być odpowiednia 
płaca.

— W  związku z tym zgłaszam 
konkretny wniosek do rady za 
kładowej, podstawowej organ i 
zacji partyjnej i kierownictwa 
— mówi tow7. Gospodarczyk — 
przystąpienia do rewizji sta­
rych norm w dziale elektrycz-

ZABYTKI GDAŃSKA

Zabytkowe kamieniczki przy ul. Grodzkiej nad Motlawą

nym i ustalenia nowych, słusz 
nych i sprawiedliwych norm, 
odpowiadających dzisiejszym 
warunkom.

Przodownik pracy działu 
szkutniczego tow. M u c h a  
zwrócił się do kierownictwa 
magazynów7 oświadczając, że 
o i1 zobowiąże sią ono dostar 
ezać materiał na czas, dział 
szkutniczy z łatwością bądzie 
mógł podwyższyć swoje nor­
my o 25 proc., co w7 konse­
kwencji doprowadzi do dalsze­
go podwyższenia wydajności 
prace.

Tow7. Józef W i ą e a s z e k z 
działu mechanicznego poddał 
ostrej krytyce stare tabele 
norm, które ograniczają moż­
liwości pracy robotników7, po­
nieważ harmonogramy robót 
obliczone są na podstawie ta­
beli zaniżonych norm. Taki 
stan opóźnia wykonanie prac, 
które mogłyby być -wykonane 
w czasie krótszym.

— Zrewidowanie dotychcza­
sowej taheli i podwyższenie 
norm o 20 procent uważam 
za całkowicie słuszne i potrzeb 
ne — mówi tow. Wiącaszek.

— Dopomoże to nam do zwiąk 
szenia przepustowości warszta 
tów.

Tow. M i r o ń s k i z działu 
stolarskiego, krytykując stare 
normy oświadczył, że są one 
dostosowane do starych ma­
szyn obróbki drzewa.

— Obecnie pracujemy na no 
wyeh maszynach, normy jed 
nak pozostały niezmienione. 
Podniesienie norm o 20 proc. 
zmobilizuje robotników7 i dopo 
może im do uzyskania nowych 
osiągniąć produkcyjnych.

Na zakończenie zebrani u- 
chwalili rezolucją następują­
cej treści: „My robotnicy Tech 
nicznych Zakładów7 Portowych 
ZPGG w Gdańsku zebrani na 
naradzie wytwórczej, w7 zrozu­
mieniu doniosłości wykonania 
zadań planu 6-letniego i wał­
ki o pokój, w odpowiedzi pod­
żegaczom wojennym, morder­
com niewinnych kobiet i dzie­
ci w Korei, żądamy zrew idowa 
nia i podwyższenia istnieją­
cych norm — aby w ten spo­
sób zwiększyć naszą produk­
cje”.

(T. Z.)

Plan 6-Ietni —  plan budowy podstaw socjalizmu

Dwukrotnie wzrośnie ilość przedszkoli
w  m a g a m iń d z t t w ie  « g d a ń s k i m

W roku 1947 —  pierwszym roku planu 3-Ietniego czynne by­
ły na terenie 'Woj. gdańskiego tylko 224 przedszkola. W roku 1949 
liczba ich wzrosła DO 330, to jest O 143,3 PROC. Plan 6-letni 
przewiduje dalszy przeszło 2-krotny wzrost do liczby 777. W no­
wych przedszkolach dzieci będą mogły być należycie przygotowa-

2 2 ,4

1949 1955
ne do przyszłej nauki szkolnej, wychowane w duchu socjalistycz­
nym. W roku 1947 było w7 przedszkolach zaledwue 11.234 dzieci, a 
w roku 1949 16.036 dzieci. Stanowiło to zaledwie 24,5 proc. ogó­
łu dzieci w wieku przedszkolnym. W roku 1955 do przedszkoli u- 
częszczać będzie PONAD 25 TYS. DZIECI, co wyniesie około 
47 proc. dziatwy w wueku przedszkolnym.

Poważnym dorobkiem planu 6-letniego będzie ZNACZNE PO­
WIĘKSZENIE ILOŚCI PRZEDSZKOLI O CHARAKTERZE 
WIEJSKIM I SEZONOWYM, KTÓRE POZWOLĄ NA MIĘKSZY 
UDZIAŁ KOBIET W PRACACH ROLNYCH.

e t o s  s p o n r o i r y  —,
Zymirski i Dąbrowski będą startowali

w  II! ogólnopolskich wyścigach motocyklowych w  Sopocie
Sekcja motorowa KS „Związko­

wiec“ Gdańsk organizuje w dniu 
8 bm. o godz. 14 na torze wyści­
gów konnych w Sopocie III ogól­
nopolskie w7yścigi motocyklowe.

W wyścigach tych wezmą udział 
m. in. czołowi zawodnicy kadry 
narodowej z Dąbrowskim i Zy- 
mirskim na czele.

Zawody wywołały duże zainte­
resowanie wśród motocyklistów 
całego kraju. Do komitetu organi­
zacyjnego wpłynęły już liczne 
zgłoszenia zawodników z Warsza­
wy, Śląska, Poznania i Bydgosz­
czy. Spodziewany jest również u- 
dział zawodników łódzkich, kra­
kowskich i szczecińskich.

Większość uczestników starto­
wać będzie na nowych maszynach 
marki Noria, Triumpb, AJS i 
BSA,

Organizatorzy zawiadamiają, że 
bilety uIgow7c dla członków związ 
ków zawodowych, wojska, i mło­
dzieży szkolnej można nabyć tyl­
ko w7 przedsprzedaży do dnia 7 
bm. w następujących punktach: 

GDYNIA — Polski Związek 
Motorowy ul. Abrahama 41.

SOPOT — ul. Generalissimusa 
Stalina (obok pętli tramwajowej).

GDAŃSK — ul. Robotnicza 17 
KS „Związkowiec1“.

*  ,

\V dniu wyścigów bilety ulgowe w lokalu klubu przy ul. Bobotni- 
nie będą sprzedawane. czej 17 w Gdańsku odbędzie się ze-

„ * * „ j branie, członków sekcji motorowej.
Uwaga motocykliści „Związkowca“  'Obecność wszystkich obowiązkowa. 

W piątek dnia 6 bm. o godz. 18

\A ODBUDOWĘ W A R S Z A W Y

Mecz piłki nożnej
„Kolefarz-GedanicT* — „Słoi** G dańsk

W niedziele 8 bm. na stadionie 
miejskim we Wrzeszczu odbędzie 
się ciekawy mecz piłkarski pomię­
dzy finalistą pucharu Polski — 
„Stalą“ Gdańsk, a kandydatem do 
II Ligi „Kolejarzem — Gedanią“.

Dochód z meczu przeznaczony bę­
dzie całkowicie na Fundusz Odbu­
dowy Stolicy.

W drużynie „Stali““ wystąpią po 
raz pierwszy dwaj nowopozyskani 
gracze z ŁKS Włókniarz: Garaziń- 
ski i Kaźmierkowski. Obydwaj są 
obiecującymi juniorami. Pierwszy 
z nich w roku ubiegłym reprezen­
tował barwy Polski na migdzypan-

Czechosfowacja, grając na pozycji 
środkowego napastnika, drugi zaś 
był w tej samej reprezentacji za­
wodnikiem rezerwowym.

Przed m eczem
Polska - Finlandia
WARSZAWA. Jako sędziego neu­

tralnego na międzynarodowy mecz 
pięściarski Finlandia — Polska PZB 
zaprosił Węgra Ermlera. Gdyby jed 
nak sędzia węgierski nie przy7byi, 
to zastąpią go Polacy: Matura 
(Śląsk) albo Maciejewski (Warsza­
wa). W ringu sędziować będzie 
Kowalski.

Drugi występ bokserów Finlandii 
nastąpi w środę 11 bm. o godz. 
20 w Lublinie, Finowie wprost * 
Wrocławia udadzą się-’ do Lublina: 
dokąd przybędą we wtorek rano. W 
Lublinie walki sędziować będą w 
ringu Łaukedrej—-Szczecin, na punk 
ty Kubiak R. — Łódź, Kupfersztein 
W arsza wa.-

Ze strony fińskiej oba spotkania 
sędziować będzie Lehtosaariy

W szóstą rocznicę powstania Milicji Obywatelskiej
Wyścig kolarski

o pucAar szefa WI/ĘJBP
Z okazji szóstej rocznicy pow­

stania Milicji Obywatelskiej, Za­
rząd Wojewódzki ZS „Gwardia“ or­
ganizuje w dniu 8 bm. — „Doroczny 
wyścig kolarski“ o puchar przechod­
ni szefa Wojewódzkiego Urzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego.

Wyścig rozegrany zostanie w 
stwowym meczu juniorów Polska — trzech kategoriach:

Zawodników licencjonowanych na 
dystansie 100 km.

„Karłowiczów“ na dystansie 50
km.

„Turystów“ na trasie 25 km.
Start nastąpi z przed gmachu Ko­

mendy Wo jewódzkie j MO o godz. 10.

Nikanorowa siedzi przy stole z głową opartą o rękę i w za­
myśleniu patrzy na gości. Z szacunkiem obserwuje członka Aka­
demii młody zootechnik Losza.

—  Stiepanie Charitonowiczu —  ztyraca się do członka Aka­
demii Nikanorowa —  mieszkacie w Moskwie, byw7acie u zwierz­
chności, nie mówiono wam tam przypadkiem, w którym roku 
u nas komunizm będzie?

—  Niedługo. Prędzej nawet, aniżeli oboje przypuszczamy,
—  Gdyby zamorscy „przyjaciele“  nie przeszkadzali —  już był 

by komunizm —  wtrąca szofer.
Nikanorowa patrzy na wiszący na ścianie portret chłopca i 

nagle mówi i  nieoczekiwaną energią:
—  Eh, gdyby tak mogła wystąpić przeciwko wojnie, to bym 

już powiedziała! Całemu światu bym powiedziała! Ludzie wal­
czący o pokój — walczą o komunizm.

—  Wy również, Katierino Iw7anow7no, o komunizm walczycie 
—  mówi członek Akademii —  wasza wspaniała praca nad pod­
niesieniem wydajności krów7 czyni .kraj nasz jeszcze silniejszym 
i bogatszym i dlatego wasze czyny, to też w7 pewnym sensie, cios 
wt podżegaczy wojennych.

Członek Akademii odkłada łyżkę i w zamyśleniu zaciąga się 
papierosem.

—  Przecież za kilka lat wszystkie wasze krowy będą dawały 
tyle mleka, ile dziś daje „Gwiazdka“ , kłosy pszenicy będą zwisały 
jak grona winne, a wy, Katierino Iwanowno, zamiast tej chaty 
będziecie miały murowany dom z centralnym ogrzewaniem i ła­
zienką.

—  I własną maszynę —  dodaje szofer.
—• Po co ona mi jest potrzebna? Cóż to ja —  generałem 

Jestem, czy co?...

SERGIUSZ ANTONOW 6)

Zwiastun pokotu
(Scenariusz literacki).

— Jak to po co? — obraża się szofer —  wsiądziecie, naciś­
niecie na pedał — chwila i jesteście na miejscu pracy.

— Nie, to już nie dla mnie. Zepsuje się samochód, ćo z nim 
pocznę?

— Nie szkodzi... Mam w7 „Autozbycie“ przyjaciela. Potrzebne , 
będą świece, czy dynamo —- napiszcie do mnie, od razu załatwię... 
Zresztą przy komunizmie wszystko będzie wolne... W każdym

sklepie będą różne potrzebne części... Asfalt na wszystkich dro­
gach...

—  A wzdłuż ulic zasadzimy cytrusy — podchwytuje członek 
Akademii. —  Dlaczego uśmiechacie się, Katierino Iwanowno? 
Myślicie, ot — rozfantazjował się?

—  Nie. Wczoraj widziałam we śnie to samo, o czym mówi­
liście. Jakieś dziwaczne drzew7a rosły na naszej ulicy. Wstaję 
z rana i myślę: dobra to wróżba, czy zła?

—- Dobra, dobra, Katierino Iwanowno... No więc jak, aparat 
jutro wypróbujemy?

Co już ja z wami pocznę, wypróbujemy —  uśmiecha się 
Nikanorowa,

Członek Akademii wstaje od stołu i zatrzymuje się przed 
portretem chłopca w pionierskim krawacie.

—  Kto to jest? — pyta.
— Syn — odpowiada krótko Nikanorowa i spuszcza wzrok.
—  Ot zazdroszczę mu. Ja mam czterdzieści sześć lat. Pożyję 

jeszcze czterdzieści... Nie —  pięćdziesiąt. Chciałoby się przecież 
jak najdłużej. A on, ten chłopak, będzie żył, kiedy nastanie wie­
czyste słoneczne południe komunizmu... Co się wam stało? Co się 
wam stało, Katierino I'wanowno?

Z zakrytą rękoma twarzą, Nikanorowa idzie w odległy kąt. 
Losza nachyla się do Stiepana Charitonowicza i mówi cicho:

—  Zabili go faszyści...
* *  *

Noc. Pokój Nikanorowej. Katierina Twanowna zamyślona sie­
dzi przy Stole. Oczy ma zapłakane. W izbie — ciężka cisza sa­
motności. Tylko poza oknami świszczę i płacze zawieja śnieżna.

Nikanorowa Ostaje i długo chodzi po pustym pokoju, zatrzy­
muje się przed portretem Wasi i wpatruje się weń, jak skamienia­
ła. Później szybkimi krokami podchodzi do półki i wyjmuje 
książkę. Na okładce błyszczy złoterą nazwisko autora: Niekrasow.

(C. d. n.)
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